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N O W O ŚC I W A R S Z A W S K I E .

l . J u t r o  w  R e s u rs ie  K u p ie c k im  Bal d a n y m  
b ę d z i e . —

J P a n i  L a u n e r  A k t o r k a  k tó ra  n a  t u t e j ­
s z y m  T e a t r z e  F r a n c u z k i™  k i lk a k ro ć  g ra ła  r o ­
le t r a g i c z n e ,  m a  w T e a t r z e  N a r o d o w y m  u k a ­
z a ć  s ię  w kilku p ie r w s z y c h  ro lach  B a le tow ych .  
t e D z i e ń P m i e n i n J P a n n y  G a b n e l i D e w . . . .  18 Mar:  

N i k t ś i ę  o d  nas  n ieoddz ie l i ,
Ś w i ę t o  dziś  iest G a b r i e l i ,  ^
W z i ę ł a  z p rz y r o d z e n ia  r ę k i ,
C n o tę ,  R o z s ą d e k  i W d z i ę k i .

G d y b y m  t rz y d z ie śc i  l a t  kilka  m n ie j  l iczy ł ,  
T a k i e j  b y m  ty lk o  Ż o n v  sobie  ż y c z y ł ,
O u a b y  m ie j s c e  z a i e la  k o c h a n k i ,
N i g d y b y m  n ie z n a ł  nudne j  w ro k u  p o r y ,
S e n  m i a ł b y m  s łodk i ,  wpieszczotach  p o r a n k i ,  
R o s k o s z b y  m o i '  dz ie l i ła  w ieczo ry .

L e c z  m ie ć  Ż o n ę ,  n i e b y d ż  m i o d y .
S ą  to  d w i e  g ł ó w n e  p rz e sz k o d y .  
P r z y n a j m n i e j  b e z ż e n n y m  m o g ę  
D o  s zczęśc ia  pokazać  drogę-  

N i e b ę d ę  iej za  B ó s t w o ,  w y s t aw ia ł  m ło d z ie ż y ,  
K to  ią  p o z n a ,  o ieeh  ocen i ,  

S p raw ied l iw o ś ć ,  k tó r a  s ię  p r z y m io to m  n a le ż y  
C h w alo n e j  n ie  zarumieni- ..

J t s t  to  d l a G a b r i e lk i  za le ta  n ie  m a ła
J ż  s k r o m n ie  t r z y m a  o  w ła s n y m  ro z u m ie ,  

A ż e b y  tego  uczuć  M ę ż o w i  n i e d a ł a ,
Z e  w ięce j  n a d  M ę i a  u m ie .
N i k t  p rz y n ie j  z C n ło p c ó w  n i e z i e w a  
R o z c z u l i  go,  gd y  zaśp iew a.
Z  w szys tk ic h  h u m o r e m  się  z g o d z ł ,  
W rzawą próżnych *16w nie głuszy,

C o  z  Jej p ię k n y c h  u s t  w y c h o d z i ,
. P r z e jd z i e ,  a ż  do g ru n tu  D uszy .

A le  w y r z u ć m y  ślepej F o r t u n i e  b łąd  w ie lk i ,  
G d v  s ię  k a ż d a  z B ogiń  b ra ła  :

D o  u k sz ta łc e u ia  s e rca ,  lubej G s b i ie lk i ;
F o r tu n a  w tenczas  d r z y m a la .  M . . . .
N a  s e jm ik u  S z la c h ec k im  w Ż a rk a c h  p c d  

L a s k ą  J W .  J an a  S to i e w s k i e g o ,  o b r a n y m  zosta ł  
P o s łe m  n a  S e im  J W .  Jan S z y m c z y k s c w t c z  , 
t e n ż e  U rz ąd  na  dw óch  pooprzedn ich  S e jm ach  
s p ra w u ją c y ,  a R a d c a m i  W o ie :  J W W .  T om as , ,  
i W aleń :  Z w i e r z c h o w s c y . —- N a  ta k im ź e  S e j ­
m ik u  w  P i l icy  pod L a s k ą J W .  Karo la  H ra :  K es- 
rel, o b r a n y  z o s t a ł  P o s łe m  na  Sfejm J W ,  M ich :  
T a s z y c k i ,  a R ad c a m i  W o ie :  J W W . L u d w :  S t e p -  
p e n  i W o je :  K m i t a . — Na z g r o m a d z e n iu G m in -  
n e m  O b w o d u  O lk u s k ie g o ,  o b r a n y  został D e p u ­
to w a n y m  na  S e j m  J W .  W a l e ń :  Ź w i e r k o w s k i  
a R ad c ą  \V o ie w  odzk im  J W .  ł a n  O s ty m o w s k s  
N a  s e jm ik u  Sz lacheck i  11 w W a r c ę  pod M®’’* 
s r a łk o s tw e m  ł W .  P r o k o p a  S k o r z e w s k i e g o ,  R a d ­
c a m i  W o ie :  o b r a n e m i  zosta l i  J W .  Teofi l-  M o ­
r a w s k i  i B o g u m i ł  D o m a ń sk i . ,  N a t a k i m ź e  S e j ­
m ik u  w S ie lcach  pod L a s k ą  J W .  Józ  G ra-  
b o w sk ie g o  , P o s łe m  p o w tó rn ie  o b ran y  
g n ą c y  C i e s z k o w s k i ,  a R ad c a m i  W o ie .  J W .  M i ­
c h a ł  N i e m i r a  i A n t o : L i p n i c k i  w K o u i n i e  pod 
M arsza t :  J W .  R a f a ł a  B r o n ik o w sk ie g o ,  P b s łe m  
o b r a n y  J W .  K a sp e r  łKi elo g lo w s  k i , a  R a d c a m i  
J W .  A n t o n i  G l i s z c y ń s k i  i L e o n  O s i ń s k i .  
w  R a d o m s k u  pod L a s k ą  J W .  H ra b .  K a r o 1: JP»- 
d z i c k i e g o ,  P o s łe m  o b r a n y  J W .  Jan S i e m i ń s k i  
a  R a d c a m i  S a l e a y ‘ M a lc z ew s k i  i F e l ix  K am oc-  
k i , ~  N a  zgrom adzen iu  fo lity c z a e m  yv P io tr­

W spom n ien ia .
S y n o d  n ie  K a to l ik ó w  

w Koźminie 1555.

k ow ie  pod  M a r s z a ł :  J W .  T o m .  E b e r ta  D e p u ­
tow any  hi n a  s e jm  o b r a n y  J W .  L e e n  K a c z k o w ­
s k i  , a R a d ć ą  T o m :  M u k o ło w s k i .

z  Pe ter sburga .
P o  m ię d z y  r o z m a i t e m i  n o m i n a c j a m i  , 

c ó r k a  r z e c z y w i s t e g o  t a ju e g o R a d c y  Ł a ń s k o j  m i a ­
n o w a n ą  zos ta ła  H o n o ro w ą  P a n n ą  D w o ru  NN-. 
C esa rzO w ych ,  a P.  L a m b e r t  P on ia tow sk i  Ka- 
m e r i u n k r e m  J C . M . — w T o b ó l r k u  blizsk:nf> S y -  
b e r j i  wcale tego  ro k u  n i e b - ł o  ś n ieg u  - - -  w P i ­
ś m ie  p e r jo d y c z o e m  P e t e r s b u r s l i e m  A r c h i w u m  
Pułnocne  z n a jd u je  się  wiele  c ie k aw v c h  A i t y k u *  
ł o w  w p ię ty c h  z rę k o p is u ) ,  w z ię tego  7. b ih l jo te -  
ki h a d z i w i ł ł o r r s k i e j , osobliwie  in te re s u ięc e  P o ­
lak ó w  są op isan ia  oko l icznośc i  o b i e ra n i a  V* ła d y -  
sława K ró lew icza  Po lsk iego  n s  C s i s tw o  Ros* 
s y jsk ie ,  i K o r r e s p o n d e n r j e  n a j z n a k o m i t s z y c h  
m a g n a tó w  R oss :  d e  C h o d k i e w ic z a .  R a d z m  t i o w  i 
i n n y c h  P a n ó w  P o ls k ich .  w T e m ż e  dzie le  
u m ie s z c z o n o  t a k ż e  n ie k tó re  p i s m .  z n a l ez io n e  
w pug i i ja re s ie  K ió la  S ta n i s ła w a  A u g u s ta  p o i e g o  
z g o n i e — P H a u se n  K u r la n d c zy k  w y n a laz ł  i z r o .  
b i ł  rzadk ie j  p ięknośc i  i n s t r u m e n t  m u z y c z n y ,  
n a zw a ł  go O l i m p i k o n  k tó r y  łą c zy  w s o b i e . r a z e m  
s k r z y p c e ,  base t le ,  a l tó w k ę ,  i .kon trabas ,  k to  g r a  
n a  F o r t e p j a n i e  m o j e  g rać  n a t y m  i n s t ru m e n c ie -

N O W O Ś C I  Z A G R A M C Z N E .
Grecja

G a z e ta  H a m :  d o n o s i  iż  o s ta t e c z n ą  od ­
pow iedz  P o r ty  o d e b ra n o  w P e te rz b u rg u  d,  6 L u ­
te g o ,  1 p o s łan o  ią do  W ie d n ia  i L o n d y n u ,  le cz  
taż  n o ta  n ie ty lk o  że  n i e m . g ł a  byc  w G a b i ­
n e c i e  Ross :  p r z y i ę t ą  za  d o s t a t e c z n ą ,  a le  o w ­
szem dla u ż y t y c h  w nie )  wyrazów w z b u d z i ł a  n ie



«hęć. N . Cesarz przez notę p o tk n ą  Dworom 
Austr jac lf iem u i Angielsk iemu dziękuie za sta .  
ranność w u t rzy m an iu  pokoiu, lecz na wątpli­
wych obietnicach niemoże przestać. Owszem 
nieprzestaie  domagać się aby wojska T u re c ­
k ie  natychm ias t  us tąp iły  z Multan i W o ło ­
szczyzny,  a tymczasem uży tem i będą środki 
s to s o w n e  do uskutecznienia vyszystkiego co w tej 
okoliczności  czynić wypada. Z  tego widać  że 
w  każdej chwili wojna rozpoczętą być może. 
—■ W czasie  k rw aw ej  bitwy przy T ry p o liz ie  
na jm ężn ie j  walczyli S p a r tań czy k o w ie— W szy .  
scy G r e t y  w  Peloponezie,  s ta rzy  i młodzi 
w  każdej godzinie czuwaią, są uzbroieni , i na 
każde z a w o ł n i e  go tow i walczyć za swą O j ­
czyznę.  —  Niezawodną iest wiadomością źe 
a n g ' i e y d ’ wysp dońskich znaczne p o sy h ią  woj. 
ska. —  Flotta Turecka w yp łynę ła  na Darda. 
Iielle. —  Sułtan kazał  wydać znaczne summy 
z swoiego sk irbu  dla naprawienia  Cerkwi Ka­
tedralnej Greck ie j  w Stambule. — Na przeciw 
Persom  n iektóre  oddziały wojsk T ureck ich  o-  
t r z y m a ły  rozkaz w yruszyć ,  z czego dla G r e ­
ków pomnażaią się korzyście; ponawia s i ę p e .  
WJiość że Persowie z zawziętością chcą p rowa­
dzić wojnę z T u rk am i  , zwłaszcza gdy Sułtan 
Turecki oświadczył że Szach Perski musi "mu 
wynadgrodzić z a  s t ra ty  ponies ione z tej wojny. 
N ic  n iem a okrepniejszego iesli dwa narody 
rełigji M achometańskiej  są z sobą w kłótni , 
w tenezss ludiie xamicniai^  się w zwierzęta i 
walczą znies lychaną w śc iek łośc ią .— W aleczny 
W ó d z  Grecki U lisses  postanowił teraz walczyć 
zaczepnie z T u rk a m i ,  wszędzie gdzie tylko się 
pokaże szczęście sprzyia iego o rężo w i , m ło ­
dzież ciśnie  się pod iego Chorągwie, a zwąt- 
piały o swym losie M uzułm anin  uchodzi. 
— Kapitan G reck i  C h ie fa la  dowiedziawszy się

0 zgonić Królewicza Perskiego, wydał dziełko 
opisujące tego Xiecia . Był to  uczony i rozsądny 
człowiek, sprzyiał  św ia tłym  E urope jczykom  ,
1 p os ta now i ł  p rzy łożyć  się do skruszenia ia rz -  
ma T ureck iego  tłoczącego G reków . M ia ł  na j ­
lepsze serce,  pełen litości i najpiękniejszych 
przymiotów Przeży ł  lat 45 ,  twarz p rz y ie -  
mna, wejrzenie bohaterskie,  długa n iezmiernie  
broda Zawsze by ła  przyiego boku Siotra ubra ­
na po m ętku  którą kochał n iezm iern ie .  Z o ­
stawił 18 dzieci , a najs tarszy iego syn  ma te ­
raz lat ao. Byłby to ieden znajwiększych M o­
narchów na wschodzie.  z P a ry sa .

Do zaburzeń Paryskich wydarzonych d, 
17 Lutego  na jw ięce j  przyczynili  się u czn iow ie  
szkoły prawa i lekarskiej, zn ieważyli  po kilka* 
kroc.Missjonarzy; a nazaiu trz  roznoszono kartki 
ziiapisem iż nieprzyjaciele fanatyzmu co wczo­
raj rozpoczęli,  niech dziś dokończą. T um ult  
powstał n iezm ierny ,kupcy  i rzemieśnicy dla bez­
p ieczeńs tw a musieli  pozamykać sklepy, a woj­
sko i policja ztrudnoscią mogła porządek przy­
wrócić. N a  rogach ulic przy afiszach poprzy- 
lepiano b u n to w n icze  odezwy —  Wiele rozm ai­
tych  osób a najwięcej kobiet które  podług zwy- 
czaiu lubią się wszędzie wmieszać nawet tam 
gdzie im być n iew ypada, r o z t ra to w a n o  k o ń ­
mi —  Znaleziono w  Paryżu odezwy Jenerała 
Berton  wktórych mianuie się naczelnikiem za­
chodniego wojska . S tronników Bertona nazy- 
waią te raz  W ęglarzam i F rancuzkiem i.  M ó .  
wią że dla spiskowych znaczne sum m y p ienię­
dzy byty  z łożone,  i że ten spisek ma pocalej  
F ranc j i  swoich Korespondentów. Towarzysze 
Bertona gdzie się tylko ukatali ,  wydawali n ie ­
ustannie  okrzyki N iec h  i y i e  C esarz I

z  N iem iec.
H rab ia  G ołow kin  P o s e ł  Ross: w W iedniu

m ia ł  o trzym ać listy z Petersburga ,  i i  propoty- 
' e je Porty  przez Róssją przyiętemi być niemo* 

gą— w Berl inie pod przewodnte twem  Następcy 
T ro n u  odbywaią się obrady stanów P om eran j i .

1 — w Królestwie Saskiem zaciągaią nowych Ż o ł ­
n ie r z y .—  D O N I E S I E N IA .

Świeże nasienie  Sporku czyli Szperglu 
najobfitszą paszę dla bydła, koni i o w ie c  w każ­
dym  a n aw et  piaszczystym gruncie  w y d a iące ,  
s iano i koniczynę najw ybora ie j  zastąpić m ogą­
ce i nietylko w wzorowym ale i t ró jpolnym  go­
spodarstwie n a j ła tw ie j  z poprawo ugofow zapro­
wadzić się daiące, na folwarku Drozdowa z eb ra ­
ne iest do sprzedania w S tarem mie:  N r :6  1 na 
t piętr: garn:  po zł: 1 g r : ro ,ćw ierć  z ł tę ,  tudzież 
naniiejscu w folwarku Drozdowa pod R a c ią .  
żem w Ob: i W oi:  Płockiem.

Właściciel biletu z a Klasi N r iy c o ę ,  z a 
LottiKlas:  zgubiryiy.takowy ostrzega,  iż w y g ra ­
ną iakoby na ten  N u m e r  przypaść m ogła  przy 
aresztował,  i takow a nikomu innem u iak iem u  
wypłaconą nie  będzie. 1

Jest  do sprzedania zwolnej  ręki 1 Bu­
kiet m a g n e ty c zn y  no l a  osób z  w s z e lk itm i  a p .  
p a ra ta m i,  urządzony przez ś:pi lana  Bnudouin  
de C ourtenaji podług przepisu sławnego M ae.  
mera. z Dzieło o M agne tyzm ie  zwierzęcym  
przez tegoż B . ' d e  C. w 3 ,  częściach w y d in e .  
3 - Z naczny  zbiór ksią :ek  D o k to rsk ich ,  ■ a to 
szczegułowo lub ogółem z ustąpieniem w  t y m  
razie procentu;  udać się po to do sukcessorow  
rzeczonego Baudo: de Cour: mieszkających przy 
ulicy O boznej  N r :  *765.

T e a t r .  • J u t r o  Maskarada o godz :  8 Rom:

IOp: Szkoda  masom, o 10 Op: K m a ir m i m ilcze ­
n ia  o ra Balet Fletrom ers z a c z a r o w a y .

PM  Dnia 1 5 Marca stopni z in .na  4 .  —  
d, 16, 3. —  d, 17, 1. ^


